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POLITYKA. 
CESARZ MIKOŁAJ, ŹRZÓDŁO JEGO SKARBÓW. 


« Widziałem że ci co orzą nieprawość , sieją 
boleści i żną je. » 
Z Xiąg Jona. 


Od miesiąca Europa zdziwiona jest skarbami Miko- 
łaja. Podczas kiedy finanse najzamożniejszych zacho : 
dnich krajów znajdują się w nader trudném położeniu, 
Car brzęka milionami, gra rolę dobroczyńcy, jedna 
sobie stronników i wielbicieli śród ludzi których milio- 
ny są bożkami, i którzy sami niestety! są bożkami 
epoki. Upowszechniło się było mniemanie, że fiossya 
to bankrut, że Mikołaj nie jest w stanie nie przedsię- 
wziąć ważnego, bo skarb jego pusty. Aż oto Mikołaj 
rzuca giełdzie paryzkićj milionów 50, londyńskićj ty- 
leż i nadto innym pomniejszym , summy mnićj zna- 
czne. 

Dkaz carski z 31 Marca (z 12 Kwietnia) oznajmia 
światu, że Car ma w Peterzburgu na składzie przeszło 
114 milionów rubli srebrem, to jest więcćj jak 456 
milionów fran. Ponieważ summa ta leży nie pożyte- 
cznie, przeto 30 milionów r. sr. (120 milionów fr.) 
przeznacza z nićj na zakupienie papierów na ważniej- 
szych placach europejskich. 

Nie będziem tu wchodzić, czy Mikołaj przez to robi 

" operacye finansowe czy polityczne, czy działa jako 
spekulator zwyczajny, czy jak panujący, jako polityk; 
ani też w to, czy lepiejby zrobił, gdyby tych pienię- 
dzy użył wewnątrz państwa, na cel jakiś wspaniały i 
polityczny, godny monarchy, jednający mu miłość 


-~ poddanych i uwieczniający jego pamięć w sposób go- 


dziwy ; o tém nie wspomniem, to rzecz nie nasza, po- 
mowim raczćj o źrzódle jego bogactw, wykażem zkąd te 
miliony wpłynęły do jego skarbca, bo to nas obchodzi, 
my to wiemy, my, Polacy. 

Mikołaj bogaty, ale Polska biedna; skarbiec jego 
pełny, ale skrzynie polskie próżne ; on szafuje krocia- 
mi milionów, bo obdarł krocie Polaków ! Każdy rubel 
mikołajowski którego widok rozwesela spekulanta 
londyńskiego lub paryzkiego, oblany jest potem, krwią 
i łzami polskiemi. 

Moskale odurzonym cudzoziemcom peterzburskie- 
mi milionami mówią, że one pochodzą z min sybir- 
skich i ze sprzedaży zboża z gruntów carskich. Zkąd 
Car ma tyle gruntów, dlaczego miny syberyjskie przy- 
noszą mu tyle, kiedy gdzie ındziéj nie są nawet w sta- 
nie pokryć kosztów exploatacyi? Grunta, Car zabrał 
na Polakach; złoto i srebro wydobywane jest z wnę- 
trzności gór , okutą ręką polską. 


ROK VII. KWARTAŁ I. 


Nie mówim już o dawniejszych rabunkach , o tych 
zdzierstwach i rozbojach których Carowie i Carzyce 
dopuścili się na Polakach od r. 1768; kto przeliczy 
wszystkie bogactwa, kto zmierzy wszystkie ziemie i 
lasy, oszacuje wsie i miasta które przeszły w ręce po- 
przedników Mikołaja, tytułem konfiskaty na obywa- 
telach, lub wejścia w prawa i posiadłości królów pol- 
skich? 

Lecz obaczmy co zabrał sam Mikołaj. Po wojnie r. 
1830 liczyć można konfiskat mnićj więcćj na 10,000; 
szacując w przecięciu tylko 20,000 zł. każdy majątek 
skonfiskowany, mamy summę ogromną 200 milio- 
nów zł., przeszłą w jego ręce. A cóż gdy do nićj doda- 
my dobra zabrane na duchowieństwie, na zakładach 
dobroczynnych, edukacyjnych, i t. d.i t. d. Nie od- 
stąpim wiele od prawdy, gdy powiemy, że połowa 
kraju polskiego należy do niego osobiście; a ziemia 
polska to begactwo. Połowa chłopów polskich pracuje 


dla Cara, połowa ziemi polskićj rodzi dla niego, poło - 


wa bogactw polskich idzie do jego skarbca : oto źrzó- 
dło peterzburskich milionów. Nadto, złoto i srebro 


wydobywane gdzie indzićj o takim koszcie, Mikołaja 


prawie nie nie kosztuje. Pochodzi ono z pracy skaza- 
nych do min, między Mami iluż Polaków, potępień- 
ców politycznych? — Powtarzamy, każdy dukat lub 
R AE a oblany jest potem, krwią i łzami 
polskiemi. 

Czego Car , z tych skarbów polskich, me wyda na 
ucisk Polaków, to obraca na kupowanie sobie stronni- 
ków za granicą; zdzierca i okrutnik u siebie, jest 
wspaniałomyślnym i litościwym gdzieindzićj. Polityka 
ta mu się wiedzie; ma pieniądze, więc ma potęgę i 
imie; ludzie mu się kłamiają, całują rękę która sypie 
miliony, nie wchodząc w źrzódła, z których one płyną. 
Zwykła moralność i zwykłe prawa, potępiające przy- 
właszczenia i rozboje , ustają w obec panujących. | 

Lecz jeżeli ludzie tego nie widzą, to Bóg widzi; jeżeli 
ludzie nie mają ani wd, ani kar na ukoronowanych 
złoczyńców, to czeka ich sąd Boży i kara Boża. Ach! 
nigdy, nigdy żadna zbrodnia, żadne pogwałcenie praw 
Boskich nie uszło bezkarnie. Karze je Bóg w ludziach 
pojedynczych, często tu, na ziemi, za życia, a karze za- 
wsze po śmierci; zbrodnie, przestępstwa narodów, czy 
ich rządów, karze w narodach, i karze srogo, niechy - 
bnie. Za długo byłoby przytaczać na to przykłady hi- 
storyczne, dość że tak jest najpewnićj. Ileż nie widzia- 
no rodzin pokutujących za wini swych przodków, ile 
narodów cierpiących za swą przeszłą historyę! bo nie 
zawodnie , « kto orze nieprawości, ten sieje boleści i 
« żnie je: » x 


Powiadają że Mikołaj od pewnego czasu wpadą 
w czarną melancholią; różne jéj naznaczają przyczy- 
ny. Być one mogą prawdziwe , ale któż zgłębıł duszę 
jego? czyż tylko powody polityczne mogą gryść goi 
niepokoić? czy on nie ma sumienia, czy nie wierzy 
w przyszłość? Jeżeli Mikołaj wierzy w Boga i w jego 
sprawiedliwość, niezawodnie o sądzie sky musi 
myśleć z przeswachem, i tém więcćj, im bardzićj zbli- 
ża się godzina sądu. Czyż mu nie staje nigdy krwawa 
postać Polski przed oczami? czyż głos tylu zakatowa- 
nych niewinnie, zamordowanych nielitościwie mie 
obija się nigdy o uszy jego? czyż go nie opływają łzy 
matek i sierot, czyż on nie czuje zapachu krwi przelanćj 
z jego rozkazu, czy nędza i niedola wygnańców cierpią- 
cych po wszytkich końcach świata, nie owiewa go ni- 
gdy czarną swą obsłoną? O! może on cierpieć, jak cier- 
pieli za życia wszyscy tyrani; a jeżeli jest bez sumienia 
i bez wiary, jeżeli nie doznaje żadnych zgryzot, jeżeli 
mniema że mu ujdą bezkarnie wszystkie jego gwałty, 
prześladowania i okrucieństwa, to jest słowtakiedh 
szalonym. 

Nie tylko on musi odpokutować osobiście za złe 
którego był przyczyną, ale ściąga karę Boską na pań- 
stwo którego jest naczelnikiem i w imieniu którego 
popełnia zbrodnie nad narodami. Przyjdzie czas gdzie 
Rossya odboleje boleści innych, odpłacze łzy niewin- 
nych, odcierpi cierpienia milionów; jaką miarą mie- 
rzy, taką jéj będzie odmierzono : sąd za sąd, miecz za 
miecz, zniszczenie za zniszczenie, za upadki upadek, 


ZNIESIENIE KODEXU KARNEGO W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 


Kuryer Warszawski z 21 Kwietnia zawiera Ukaz następu. 
Jacy : 

« Do naszego Namiestnika w Królestwie Polskićm. — Przystą- 
piwszy do ścisłego przejrzenia obowiązujących w Cesarstwie 
naszem praw karnych, uznaliśmy za nie zbędne dla dobra pod- 
danych naszego Królestwa Polskiego, przejrzeć zarazem i popra- 
wić ogłoszony w r. 1818 Kodex karny tegoż Królestwa. Pra. 
gnąc przytćm , ażeby nowe ustawy naszego Królestwa Polskiego, 
były w głównych swych zasadach o ile możności zbliżonemi do 
przepisów względem tćj części prawodawctwa dla Cesarstwa wy- 
danych, jak niemnićj, aby podobnie, jak innym wiernym podda- 
nym naszym, mieszkańcom tegoż Królestwa, zapewnione były 
również w zupełności tak bezpieczeństwo i spokojność , jako też 
wszelkie służące im prawa, przy zachowaniu zresztą właści- 
wych ich krajowi miejscowych ustaw i przepisów ; poruczyliśmy 
istniejącćj tu oddzielnćj kommissyi do przejrzenia i ułożenia 
praw Królestwa Polskiego, aby należąc do przejrzenia praw 
karnych Cesarstwa, ułożyła dla tegoż Królestwa, na wska- 
zanych przez nas zasadach, nowy, o ile być może zupelny ko- 
dex kar głównych i poprawczych. Projekt ten, łącznie z proje» 
ktem podobnego kodexu dla Cesarstwa, rozpoznany przez naszą 
Radę Państwa w oddzielnćj z członków Departamentu spraw 
Królestwa Polskiego i innych departamentów złożonćj kommis- 
syi, został obecnie , z niektóremi w nim zmianami, pod zatwier- 
dzenie nam przedstawiony. Oceniwszy skreślone w tym proje: 
kcie przepisy tak pod względem ogólnych zasad sprawiedliwości, 
jako też pod względem, szczególnych potrzeb czasu i miejsca, 
oraz uznając, tż przepisy te odpowiadają w zupełności wskaza- 
nemu przez nas celowi, jako. nietylko zastępujące wszystkie 
przepisy obowiązującego obecnię w Królestwie Polskiém Ko- 
dexu, lecz nadto sprostowanie dostrzeżonych, w nim niedostate+ 
czności zawierające ; zatwierdzamy ten nowy Kodex i ogłosić go 
niezwłocznie w naszem Królestwie Polskićm nakazujemy. Wy 
nie omieszkacie wydać: wszelkie potrzebne rozporządzenia, ce» 
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lem wprowadzenia Kodexų tego w wykonanie od dnia 20 Gru: 
dnia (1 Stycznia) 18478 roku. » 

« Peterzburg, 12724 Marca 1847 r.— (Podpisano) MIKOŁAJ. 
Za zgodność : Minister Sekretarz Stanu, (podpisano) Ig. Turkułł.v 


Chociaż ogłaszanie praw w kraju gdzie panuje 
bezprawie, i przez władzę która nie zna innego prawa 
nad swą wolę, złość i kaprys, jest rzeczą zbyteczną i 
śmieszną ; jednakże ponieważ Mikołaj instrukcyą da- 
ną urzędnikom nazywa prawem, powiedzmy o nićj 
słów kilka. | 

Kodex karny z roku 1818, przyjęty i uchwalony 
przez Sejm Królestwa, opierał się głównie na kodexie 
karnym francuzkim,- dawał więc porękę dobrego i 
ludzkiego prowadzenia śledztwa i wymierzania spra: 
wiedliwości. I lubo oskarżeni byli nieraz samowolno- 
ścią władz politycznych wyjęci z pod sądu naturalnych 
swych sędziów, wszakże w większćj liczbie wypad- 
ków, instrukcye odbywały się regularnie i sprawiedli- 
wość była wymierzoną. Sędziowie polscy mieli pewną 
niepodległość i sprzedajność była rzadką. 

Car uznał za niezbędne , a to dla dobra poddanych, 
poprawić ten stan rzeczy. Poprawa polega na zrówna- 
niu, w głównych swych zasadach, kodexu Królestwa 
z kodexem karnym Cesarstwa. Kto zna jakie są głó- 
wne zasady kodexu karnego w Rossyi, (a któż ich nie 
zna) ten wie na czćm polegają mikołajowskie popraw- 
ki. Głównemi temi zasadami sądownictwa i sprawie- 
dliwości są : saznowolność , katowanie podczas śledz- 
twa, sprzedajność sędziów, pewne uwolnienie bogate. 
go winowajcy, a pewne potępienie ubogiego niewinne- 
go ; nareszcie knut i Sybir. 

Ukaz Mikołaja zawiera istotnie urągające prawdzie 
wysłówienia. Powiada że date nakazał poprawić 
Kodex karny Królestwa, aby podobnie, jak innym wier- 
nym poddanym naszym, mieszkańcom tegoż królestwa, 
zapewnione były również w zupełności tak bezpieczeń- 
stwo i spokojność, jako też wszelkie służące im prawa. 
To jest bezczelność. Kto w Rossyi był kiedy bezpiecz- 
nym, kto pod opieką praw moskiewskich, mógł być 
pewnym przespać noc u siebie , mógł być pewnym 
znaleść sprawiedliwość i zabezpieczenie praw swoich? 
Wreszcie jakich praw? jakie są tam prawa? Jaka jest 
ustawa niezmienna, którejby Car podług woli nie 
mógł odmienić, a urzędnicy zgwałcić? Kto w Rossyi 
będąc dziś wolnym , może być pewnym że jutro nim - 
będzie? kto może być pewnym swćj własności? 

Nie wiemy jak się dzieje w samćj Rossyi, ale znamy 
zapezbieczenie moskiewskie bezpieczeństwa i spokojno- 
ści w prowincyach polskich zabranych. Prawda że tu 
rząd ma do czynienia z buntownikami, i po siedmdzie- 
sięciu latach panowania, Moskale w prowineyach tych 
postępują jak w kraju wczoraj podbitym. Wszystko tu 
jest podciągnięte. pod bunt. Gubernator i jego przybo- 
czni w imie buntu drą obywateli bogatszych, spra: 
wnik i assesorowie w imie buntu drą mieszkańców 
uboższych. Niech Car raczy wejrzeć jaki był majątek 
Pisarewa kiedy przybył do Kijowa, a co ten urzędnik 
teraz posiada. Zkąd ma dzisiejsze miliony? zmyślając 
spiski, przejmując listy od Emigrantów do bogatych 
obywateli które sam pisał. Obywatele ci musieli oku- 
pywać spokojność i bezpieczeństwo. Toż samo, się 
dzieje w czałćj hierarchii urzędniczćj, od gubernatora 


aż do ostatniego wiejskiego dziesiętnika : wszędzie po- 
strach i zdzierstwo, wszędzie niesprawiedliwość i 
gwałt. I przeciw tym okropnościom nie masz ratunku, 
bo żadna skarga nie dojdzie do Peterzburga , a choćby 
doszła, podana i uznana za bunt, ściągnie na skarżące- 
go większe nieszczęścia nad samo obdarcie z ma- 
jatku. 

Czy takie bezpieczeństwo i spokojność chce Car 
nowym swym kodexem zapewnić mieszkańcom Kró- 
lestwa Połskiego ? Wprawdzie istniejący nie mógłich 
zabezpieczyć od podobnego stanu, lecz dawnićj usta- 
nowiony porządek, forma postępowania sądowego, 
sam skład sądów dawały pewiią rękojmię dostąpienia 
sprawiedliwości i zabezpieczenia się od samowolności 
i zdzierstw urzędników administracyjnych i policyj- 
nych; teraz rękojmie te zginą, bo Car oświadcza, iż 
nowe przepisy znalazł odpowiednie wskazanemu przezeń 
celowi, będąc zbliżonemi i zrównanemi, z przepisami 
rządzącemi w Cesarstwie. 

Lecz może prawa karne Mikołaja nie mają na celu 
zahezpieczenia mieszkańców od gwałtów i rozbojów 
urzędowych, a tylko od złodziei i zbójców pospoli- 
tych; to w takim razie nie godzi mu się mówić o 
opiece , o zabezpieczeniu i spokojności prawnćj , o do- 
brze poddanych. Wyrazy prawo, bezpieczeństwo, spo- 
kojność, sprawiedliwość używane w Ukazie, są naj- 
krwawszą ironią. są szyderstwem z tego co się dziać 
zwykło pod rządem moskiewskim. 

Ani też inswukcyi dla urzędników, jak w danym 
przypadku postępować mają, nie można nazywać ko- 
dexem. Do tego wyrazu przywiązane jest coś wznio- 
słego, coś pewnego i niezmiennego, czego sam panują- 
cy naruszyć nie może, co służy każdemu mieszkańco- 
wi za tarczę jego bezpieczeństwa, za rękojmie jego wol- 
ności. Tak li być może pod panowaniem ukazów, samos 
wolności i despotyzmu? Wyrazy kodes, prawo pisane 
w Rossyi są kłamstwem, są parodyą. 

Otoż otwiera się nad Wisłą panowanie sprawników, 
assesorów, panowanie prawne knuta, jak to już było 
nad Niemnem i Dnieprem ; jeszcze więcćj Polaków 
e do min syberyjskich , więcćj Mikołajowi przy- 

ędzie złota, więcćj środków na gnębienie Polski, na 
kupowanie sobie wielbicieli za granicą. — Lecz da 
Bóg, ufamy jego sprawiedliwości, że panowanie knuta 
się skończy. i 


REFORMY POLIPYCZNE OJCA Ś*. 


Podczas kiedy Car moskiewski, naczelnik schyzmy 
wschodnićj , gnębi ludy sobie podległe , odbiera im 
wolności jedne po drugich; Ojciec ŚY, naczelnik ko= 
Ścioła katolickiego, rozszerza prawa i wolność kraju 
nad którym ma władzę świecką, jedna sobie miłość i 
błogosławieństwo podwładnych.. Już od swego wstą- 
pienia na ton, Pius IX zaprowadził wiele reform libe- 
ralnych; teraz ma ustanowić gwardyę narodową i 
oddać straż wewnętrzną państwa w ręce mieszkańców.: 
Jestto najlepszy i najpewniejszy puklerz porządku 
1 wolności. Z rozkazu Papieża , kardynał Gizzi wydał 
okólnik z daty 19 Kwietnia , którym uwiadamia rząd- 
ców, iż J. Ś. chce wezwać po HE Bone wyj 
z każdćj prowincyi, w celu utworzenia pewnćj repre- 
zentacyi narodowćj , z którą wspólnie będzie się na- 
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radzać nad potrzebami państwa. Deputowani mają 
posiadać ufność mieszkańców i rządu , i będą przeby- 
wać w stolicy przynajmnićj lat dwa. Postępowanie 
Piusa IX okazuje człowieka mądrego , rządcę roztrop- 
nego ; zmierza on bezustannie ku reformom , ale zwol: 
na, krok za krokiem, by nagłemi zmianami nie rzucić 
zamieszania w kraju, i nienarazić ludów powierzo- 
nych swym rządom na wstrząśnienia, na walki, na 
nieszczęścia, któreby ojcowskie jego serce opłakiwać 
musiało. Najlepszćm świadectwem dla postanowień 
Papieża, jest wdzięczność z jaką Rzymianie je przyj- 
mują, jest zapał którym dlań są przejęci. Contempo- 
raneo, dziennik nowo założony w Rzymie, z daty 24 
Kwietnia zawiera co następuje : 

« Jednym z największych czynów Ojca $%°, jest postanowienie 
ogłoszone 22 Kwietnia, zawarte w okólniku niżćj przedstawio- 
nym. Jestto czyn dobrowolny, pochodzący ze szlachetnych jego 
uczuć, dowodzący że Ojciec S'y ufa swym ludom , i chce aby 
oni przedstawiali mu swe potrzeby i swe życzenia. Postanowienie 
to rozpocznie nową erę dla naszćj ojczyzny. 

« Lud rzymski przyjął go z tym zapałem , który okazuje ile 
on jest posuniętym w cywilizacyi i zdolnym korzystać z dobro- 
dziejstw płynących z dobroci i mądrości Najwyższego Pasterza. 

« Przeszło 500 osób z zapalonemi pochodniami , z muzyka 
na czele i rozdzielone na małe oddziały, udało się z placu deł 
Popolo i przez ulicę Corso przybyło do Kwirynału w wielkim 
porządku, gdzie już było zgromadzonych około 80 tysięcy mie- 
szkańców, dla okazania swćj wdzięczności Piusowi IX. 

« Okólnik z 19 Kwietnia, wydrukowany wielkiemi literami na 
białćj chorągwi, był obnoszony przez tę processyą. Wszystkie 
ulice, wszystkie domy były oświetlone ; wszędzie brzmiały wi- 
waty, jaśniała radość. 

«J. $. Ojciec $Y, wywołany przez okrzyki ludu, wyszedł 
na balkon koło godziny 9i, udzielił apostolskiego błogosławień- 
stwa, i plac w tćjże chwili zajaśniał tysiącami bengalskich 
ogniów. » 


Towarzystwo wychowania narodowego dzieci wychodźców pol- 
skieh, ogłosiło piąte sprawozdanie z czynności swoich , od Igo 
Stycznia r. 1846, do Igo Stycznia r. 1847. : 

Znajdujemy w nićm następujące szczegóły statystyczne : 

Od Igo Stycznia r. 1846 do tgo Lipca tegoż roku bylo 
uczniów 68; od Igo Lipca do wakacyi przybyło 25; od wa: 
kacyi 29; w ogóle znajdowało się uczniów stałych (22, przy- 
chodnich zaś było 14. Tak znaczne powiększenie liczby uczniów 
stałych , winna szkoła głównie opiece Rządu francuzkiego, któ- 
ry skłoniwszy się do przedstawień Rady Wychowania, subsydia 
na 5Qciu uczniów więcćj jak w roku zeszłym przeznaczył; 22ch 
zaś uczniów utrzymywani byli bądź z opłat od rodziców, bądź 
też ze składek staraniem Rady otrzymanych. 

Dyrektorem Szkoły po usunięciu się X. Dąbrowskiego, został 
P. Stanisław Malinowski. 

Profesorami przychodnimi byli : Religi oraz kapalanem szko- 
ły po X. Bajkowskim, X. Kalinowski; języka polskiego, historyź 
powszechnćj i geografii P. Pfeiffer ; języka francuzkiego i łaciń- 
skiego, P. Matha ; języka greckiego, P. Protopapas; Matematyki, 
P. Dauriac; fizyki i chemii, P. Demoyeneurt; historyi polskićj 
do wakacyi P. Ropelewski, od wakacyi P. Podoleeki; rysunków 
ręcznych, P. Dupuis; topograficznych, P. Fijałkowski; śpiewu, 
P. Massimino ; gymnastyki, P. Gierrebeuch. 

Profesorami miejscowymi dla klasy poczynających, pełniący= 
mi razem obowiązki dozorców domowych byli P.P. Cywiński 
Włady. do języka polskiego, geografii i historyi: Deszler do języ: 
ka niemieckiego è historyi polskićj do wakacyi, od wakacyi Hahn, 
wyłącznie do języka niemieckiego; Moiroux do języka francuz- 
kiego; Zurawlewicz Eusta. do arytmetyki i kaligrafii; Pourcelle 
W. do języka angielskiego. P. P. liłuszniewicz i Korabiewicz 
byli lekarzami Szkołv. : 

P. Kwaskowski Erazm był administratorem, a żona jego 
ochmistrzynią. 


Przychód w ciągu roku był następny : Subsydya rządowe i 
pomoc nadzwyczajna fr. 40,314 c. 25; opłata przez rodziców 
lub opiekunów fr. 6,877, c. 16; ofiary osobiste emigrantów 
fr. 5,946, c. 60; składki zebrane po zakładach fr. 752, e. 65; 
z rozmaitych dochodów fr. 21,296, e. 80: z tych fr. 9,296 
c. 80 od bezimiennych, a 12,000 fr. od Francuzów przyjacioł 
Polski ; — w ogóle dochód był fr. 75,190, c. 46; do czego do- 
dlawszy pozostałość z roku zeszłego, wypada iż szkoła miała w ro* 
ku 1846 do rozporządzenia fr. 81,381, e. 76. 

Rozchód był następny : żywność fr. 20,516, c. 56 ; światło 
i opał fr. 2,117; najem domu i reparacye fr. 9,327, c. 55 (*); 
opłata profesorów i innych osób użytych do szkoły fr. 17,716, 
c. 39; opranie fr. 1,815; kupno odzienia, bielizny i takowych 
utrzymanie fr. 10,463, c. 65; kupno sprzętów domowych i ku. 
chennych , oraz ich utrzymanie fr. 3,524, e. 90 ; koszta infir- 
meryi (r. 520, e. 50; kupno xiążek, papieru, piór, atramentu 
it. d. fr. 5,014, c. 70; koszta korrespondencyi i druków fr. 836; 
na zabawy dla uczniów fr. 860, wydatki rozmaitei nadzwy* 
czajne fr. 351, c. 15; ochędoztwo fr. 710, c. 35; wydatki ko- 
ścielne fr. 23, e. 05 — razem fr. 73,296, e, 80. Odejmując 
rozchód od przychodu pozostaje na rok następny fr. 8,084, c. 
96, która to summa nie jest jednak prawdziwa pozostałością, 
pochodzi raczćj ztąd, że kwity nie były przez wierzycieli przy- 
niesione przed końcem roku i nie mogły być opłacone. 

Na sprawozdaniu podpisani są : Gł. Dwernicki , Prezes Rady; 
Poseł Ledóchowski, Poseł Tyszkiewicz Wincenty, Poseł Bierna- 
cki, Poseł Trzciński, Gł. Sznajde, Półkownik Bobiński, Pod- 
półkownik Plagowski, Major Mierzejewski , Roman Wesołowski 
i Major Roguskż, członkowie, a Henryk Jaroszewski, Sekretarz, 


Suskrybcya na ryt ś. p. Posła 
tekt . 
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Z przeniesienia z list poprzednich. . . . 
Z P.....na ręce Kommissyi Funduszów E, P. -. 
Wiatrowski z Tuluzy błędnie wydrukowany fr. I, 


WOSA za WIECO Ja none wą SZOK Rcóda 5 
Poscł Nakwaski z Genewy na ręce P. Jaroszewskiego. 0 » 
Kapitan Stryjeński » » AS O. 
Dom Czapek i spółka » nz W -% 
it isielewski » » ! SEED 
Gł. Dwernicki z Paryża 15 p 
Łempicki Michał  » SO) | BSĘD) 
Dzwonkowski » » 1--» 
Czarnowski Józef  » » BE. » 
Wolniewicz » AE) 
Magdziński » » %.-» 
Kozłowski Adam z Wersalu » ». 50 

Razem, 1,235 60 


WIADOMOŚCI E DONIESIENIA 


Gazeta Augzburska , z Wiednia 22 Kwietnia, Hrabia Franci- 
szek Stadion , dotychczasowy Gubernator nadmorskich prowin- 
cyi, mianowany został reskryptem cesarskim wczorajszćj daty, 
gubernatorem Lwowa. Baron zaś Krieg prezydent rządu galicyj- 
skiego uzyskał uwolnienie od służby na własne żądanie. 

— Z Krakowa, 20 Kwietnia. Od kiku dni znajduje się tu 
profesor Endlicher z Wiednia wysłany, ma on missyą organizo- 
wania albo reorganizowania tutejszego Uniwersytetu. Dotąd 
Uniwersytet Krakowski był jedynym zakładem wyższym „ zupeł- 
nie polskim na ziemi polskićj, > 

— Dziennik Franxfuriski ze Lwowa 4 Kwietnia. W nocy 
wszczął się pożar na przedmieściu. Dom jeden podpalony został 


(*) Sprawozdanie czyni uwagę : « Ażeby znacznie podniesiona opłata domu na 
następujące trzy lata , nie zdawała się zbyteczną , winniśmy objaśnić , iż z powoda 
potrzeby rozszerzenia lokalu dla zwiększonćj w dwójnasób liczby uczniów, przybu= 
dowanie na każdym z dwóch pawilionów po jedném piętrze, różne zmiany w sa- 
mym korpusie lokalu, postawienie zimowej qimnasty i w ogrodzie i inne repara- 
cye przez właściciela domu uskutecznione, tak znacznie komorne powiększyło. n 
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przez chłopów. Chłopy Galicyjskie używają tego środka. Na. 
dużycia te powiększają nędze, głód i choroby. 

— Gazeta Kołońska, 29 z Poznania. Miały tu miejsce rozru- 
chy zpowodu drogości chleba, które wkrótce władza policyjna 
uspokoiła. - 

— W wielu miejscach w Niemczech, a mianowicie w Pru- 
sach, wybuchnęły rozruchy mające charakter bardzo znaczący. 
W Berlinie, w Kistrynie , we Frankfurcie nad Odrą , w Szczeci. 
nie, i w Osterrode władze do uśmierzenia musiały użyć siły 
zbrojnćj. Drogość żywności jest pozorem do rozruchów, ale 
w gruncie rzeczy jest inna sprężyna niemi kirująca, poruszenia 
mas okazują symptom straszniejszy, nie pochodzący z samego 


niedostatku, ani przemijający z ustaniem drożyzny. W Szczeci- 


nie np. Magistrat wydał odezwę, żeby panowie po zachodzie 
słońca nie wypuszczali służacych , a bramy miasta zostały zam- 
knięte przed robotnikami pracujacymi przy fortecy. Wszak ci 
służacy i robotnicy nie są sztraszni dla nędzy, ale zapewno dla 
czego innego. Kommunizm w Niemczech rozpuścił szeroko 
tajne korzenie w warscie najniższćj społeczeństwa; już rządy 
powydawały przeciw niemu różne postanowienia, a rząd badeń- 
ski uznał się za niesposobnego przeszkodzić jego działaniu i wzy- 
wa pomocy od Sejmu Rzeszy Niemieckiej, Najgroźniejsze wszę- 
dzie pojawiają się oznaki, Europa cała stoi jak na wulkanie. 
Wyobraż:nia przewrótne, jakaś niespokojność, nowe rzeczywiste 
potrzeby, konieczność oddania sprawiedliwości pokrzywdzonym 
ludom i indywiduom; mnogie przyczyny, namiętności i pragnie» 
nia, wrą pod stopami mocarstw. Mądrość rządów, ustąpienie 
potrzebom, poddanie się koniecznościom, a nadewszystko dobro» 
wolne ofiary i zrzeczenia się klas wyższych społeczności, mo- 
głyby powstrzymać wybuch i skierować namiętności i umysły 
na drogę pojednania i braterstwa; ale tego nie zrobia, upra się, 
zatną, każdy stanie przy swojóm, i krew popłynie. Zresztą upust 
krwi w wielu chorobach jest potrzebny, a Europa chora mno- 
giemi chorobami; potrzebuje odrodzenia, potrzebuje chrztu ze 
krwi. Głupi ci co mniemają, iż jakieś doktryny, jakieś wynala- 
zki, usuną wojny z ziemi; wojny są potrzebne dla ludzkości, 
one niszczą, ale odświeżają, rujnują, ale i budują. Pożar wojen- 
ny jest tak potrzebny dla zepsucia moralnego, jak jest potrzebny 
ogień dla oczyszczenia mieszkań o zatrutem powietrzu. Wcjny 
były od początku świata i będą do końca. 


W numerze 315 Dziennika Narodowego donieśliśmy o dwóch 
oszustach , exploatujących kraje obce pod imieniem polskich 
Emigrantów. Ciż sami co byli w Bernie , w Lausannie i w Ge- 
newie , jeden pod nazwiskiem Władysława Krasiekiego , a drugi 
Bolesława Jasińskiego, byli także w dwóch miastach włoskich , 
gdzie pooszukiwali. Tam przybrali już inne nazwiska : Krasicki 
nazwał się Janem Władysławem Stryjkowskim , a Jasiński Wrzo- 
skiem z Sandomierskiego. Zresztą też same kłamstwa ku uwie- 
dzeniu, taż sama bezczelność. Nadto młodszy, to jest Wrzosek 
czyli Jasiński, albo jak się gdzie nazwie , mówi teraz, że idzie 
do Rzymu na xiędza. Ostrzega się rodaków, aby się mieli na 
ostrożności , tropili tych hultai i niedozwolili kalać imienia pol- 
skiego, nie dopuścili oszukiwać siebie i cudzoziemców. Opisy 
ich są już podane we wspomnionym numerze D, N. ; dodać mo- 
zna iż młodszy ma dużą brodawkę na powiece, nad okiem pra- 
wćm ; ułożenia skromnego , płacze gdy chce , zawsze ma łzy na 
zawołanie. 


Zmarli, i 


Dnia 23 Lutego b. r. poległ w bitwie pod Buena-Vista 
( kę Mexyku) J. W. Zabrzycki, kapitan z pułku 18°, brygady 

linois, i e ; 

— Dnia 19 Kwietnia b, r. umarł w Rzymie Stefan Witwicki, 
dokąd się był udał dla ratowania zdrowia. Poźnićj udzielim 
obszerniejsze szczegóły życia i śmierci tego zacnego i znakomi- 
tego Rodaka. i 

— W Rzymie także umarł 21 Kwieinia po pięciodniowćj cho - 
robie Generał Stanisław Klicki, l ; 3 


Redaktor Naczelny : J. F. KoŁosowszi. 
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